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  Książkę dedykuję Sylwii, Mai, mojej Mamie, Oli, Łukaszowi i Emilowi oraz całej społeczności, bez której by nie powstała.


  Wstęp


  Nienawidzę wstępów w książkach. Może to właśnie nagranie ponad 1,7 tysiąca krótkich filmików na TikToku i Instagramie oduczyło mnie tracenia czasu odbiorców na jakiekolwiek wstępy. W tych neurotycznych czasach wstęp to przepis na porażkę i luksus, na który Cię nie stać. Jeżeli nagrywając rolki na Instagramie, zaczniesz robić jakiekolwiek wstępy, to wykopiesz sobie zasięgowy grób. Pochowasz swoje konto, zanim na dobre wystartuje. Ludzie uwielbiają konkrety i uciekają od nużących wstępów, dlatego przechodzimy do sedna, bo przygoda, którą przeżyjesz dzięki tej książce, jest ciekawsza niż przydługi wstęp.


  Jak zdobyłem ponad 200 tysięcy followersów w 6 miesięcy — moja osobista historia


  Prawdopodobnie jak setki tysięcy, jeśli nie miliony, innych użytkowników Instagrama w Polsce też szukałem sposobu na zbudowanie dużego konta na Instagramie. Większość osób, które zakłada sobie ten cel, marzy o zarabianiu pieniędzy jako influencer, czyli życiu w stylu: leżę w Spa i jeszcze mi za to płacą.


  Mój cel był inny. Jako że od ponad 13 lat uczę przedsiębiorców, jak promować swoją markę osobistą czy też firmę w internecie, ambitnie szukałem sposobu na zhakowanie algorytmów Instagrama. Dodatkowo od ponad 4 lat prowadzę Akademię Social Media, no i wypadałoby pochwalić się efektami przed uczestnikami. Testowałem wszystko, co było pod ręką, mieszałem składniki i tworzyłem eliksiry treści jak średniowieczny alchemik, ale zawsze zamiast złota wychodziło mi coś, o czym nie warto wspominać.


  Po prostu większość metod nie działała. Co prawda potrafiłem przekonywać uczestników webinaru czy live’a do zaobserwowania mojego profilu na Instagramie, ale cały czas szukałem metody, która spowodowałaby, że osoby czytające mój post na Instagramie klikną w przycisk Obserwuj.


  Niestety, podobnie jak w przypadku większości sfrustrowanych osób przychodzących na moje webinary, moje posty na Instagramie, zamiast zdobywać followersów, powodowały, że więcej ich traciłem, niż zyskiwałem.


  Wszystko zmieniło się dosłownie w jeden dzień.


  Nie będę trzymał Cię w napięciu — tak, to nietypowe, jak na autora książki — i już za chwilę powiem Ci, co zrobiło kolosalną różnicę.


  Pewnego dnia nagrałem i opublikowałem na Instagramie rolkę, która zmieniła wszystko. Od tego dnia zacząłem pozyskiwać nawet 3 tysiące followersów dziennie.


  Jeżeli nie wiesz, czym są rolki na Instagramie, to już Ci tłumaczę. Są to krótkie, dynamiczne materiały wideo w orientacji pionowej, które trwają do 90 sekund. Można dodawać do nich efekty i muzykę.


  Co zrobiłem inaczej?


  Wprawdzie rolki nagrywałem już od roku, ale tego konkretnego dnia ta jedna rolka miała kilkaset tysięcy wyświetleń.


  Prawdopodobnie Instagram „ręcznie” dał zielone światło rolkom. Dlaczego raptem z dnia na dzień postawił na rolki, wyjaśnię Ci w dalszych rozdziałach, ale w skrócie — chodzi o walkę z TikTokiem, który swoją popularnością wśród młodych ludzi zagroził pozycji Meta, czyli firmy będącej właścicielem Facebooka i Instagrama.


  Zauważyłem, że był też inny czynnik, który z dnia na dzień zapoczątkował rozrost mojego konta na Instagramie z 22 tysięcy do 222 tysięcy w 6 miesięcy. Tym czynnikiem była tematyka rolki.


  O ile pamiętam, rolka ta dotyczyła sposobów na znalezienie tanich lotów w internecie.


  Różnica była taka, że wcześniej nagrywałem wyłącznie na tematy związane z biznesem, marketingiem i social mediami. Okazało się, że tematy te nie zainteresowały na tyle dużo osób, by społeczność Instagrama zainteresowała się nimi w takiej skali. Po prostu zrozumiałem, że nie jestem w stanie zrobić milionowych zasięgów, zamieszczając posty i rolki o tematyce, która interesuje kilka tysięcy osób. To był przełom.


  Co najciekawsze, przetestowałem tę strategię wcześniej na TikToku. Tam miałem już ponad 300 tysięcy obserwujących (obecnie jest ich już powyżej pół miliona). O sukcesie na TikToku piszę w swojej książce pod tytułem Skuteczny marketing na TikToku. Jak zdobyć miliony wyświetleń i tysiące obserwatorów w miesiąc (albo szybciej).


  Na czym polegała strategia, którą zastosowałem na Instagramie? Opiera się ona na stwierdzeniu, że nie da się zrobić milionowych zasięgów, nagrywając rolki i tiktoki o tematyce, która nie interesuje milionów.


  Gdy tylko zmieniłem podejście, z dnia na dzień wszystko się zmieniło. Zresztą sam zobacz. Z dnia na dzień rolki osiągnęły milionowe zasięgi, a teraz podobne wyniki osiągam każdego miesiąca.
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  Dodatkowo skoncentrowałem się na realnym dawaniu wartości. Zauważ, że kiedy w rolce na Instagramie dajesz konkretną poradę, która jest na tyle ważna dla odbiorców, że muszą ją zapisać na później, sprawiasz, że odbiorcy chcą Cię również obserwować jako twórcę. Stąd bierze się tak szybki przyrost obserwatorów.


  Odbiorcy wciskają przycisk Follow, bo nie chcą stracić kolejnych sztuczek, tipów czy porad, a to w połączeniu z milionowymi zasięgami przekłada się na 1 czy 2 tysiące nowych followersów dziennie.


  W internecie jest wiele osób, które uczą, jak nagrywać skomplikowane przejścia, jak idealnie synchronizować usta do fragmentów filmów popularnych w USA. Jest jednak z tymi strategiami pewien problem: one po prostu nie działają zbyt dobrze. Dlaczego?


  Dlatego, że w tych kreatywnych i zabawnych rolkach promujesz siebie, zapominając o pomaganiu innym i dawaniu wartości odbiorcom.


  Jeżeli dołożymy do tego czas potrzebny do nagrania świetnie zmontowanej hollywoodzkiej rolki, okazuje się, że nie tylko nie zdobywamy tysięcy obserwujących dziennie, ale również tracimy mnóstwo cennego czasu.


  Pomyśl w ten sposób:


  Stale borykasz się z problemem zgagi czy wypadających włosów. Jaką osobę zaobserwujesz i polecisz znajomym? Tę, która tańczy i rusza ustami do słów z amerykańskiej komedii i jedynie w bio ma wzmiankę „pomagam w problemach z refluksem”? Czy może autora edukacyjnej rolki, w której opowiada on o trzech domowych sposobach na zgagę lub wypadające włosy?


  Wierzę, że znasz już odpowiedź.


  Dlatego w tej książce nie tylko zabiorę Cię w podróż po niesamowitych funkcjach Instagrama, ale też, co najważniejsze, opowiem Ci historię o tym, jak z przeciętnego profilu na Instagramie moje konto stało się miejscem, do którego zaglądają znani aktorzy, piosenkarze, piłkarze czy politycy z pierwszych stron gazet.


  Opowiem Ci o tym, jak z osoby nieznanej możesz stać się kimś, kogo ludzie zaczepiają przy ekspresie do kawy w Ikei.


  Rolki są sprawiedliwe, bo podobnie jak tiktoki dały szansę osobom, które mają wiedzę i chcą przekazać wartość na Instagramie, a nie tylko są znani z tego, że są znani.


  Nie musisz już być znaną aktorką lub modelką, żeby odnieść sukces na Instagramie, dlatego zapraszam Cię do przeżycia przygody swojego życia, w której maksymalnie wykorzystasz drzemiący w Tobie potencjał.


  Instagram pozwoli Ci pokazać milionom Polaków swoje skrywane moce superbohatera.


  Wystarczy, że weźmiesz telefon do ręki i utrzymasz systematyczność nagrywania rolek, w czym, wierzę, pomoże Ci moja książka. Chociaż wolę mówić o niej: nasza książka, bo wprawdzie to ja ją piszę, ale to Twoja niezwykła wyobraźnia tworzy obrazy. Zapraszam Cię zatem do naszej wspólnej książki o potencjale Instagrama.


  Dlaczego jest tak mało książek o Instagramie?


  Zanim przejdziemy do sedna, czyli do konkretnych sposobów na milionowe zasięgi i tysiące followersów dziennie, muszę zadać Ci jeszcze jedno pytanie. Dlaczego jest tak mało książek o Instagramie? Na polskim Instagramie jest prawie 10 milionów Polaków. Na starcie mamy wielu czytelników, temat jest gorący, a tak niewiele osób go podejmuje…


  W mojej opinii problem polega na tym, że „stary” Instagram, czyli ten funkcjonujący przed tym, zanim rolki stały się tak popularne, był nazywany serwisem numer dwa, czyli zdobywało się tam popularność np. dzięki wcześniejszej popularności w telewizji, na YouTube czy Pudelku. Wtedy to tysiące osób szukało danej bohaterki afer na Instagramie, chcąc podejrzeć jej prywatne życie.


  W takim kontekście trudno było napisać książkę, która sprowadzałaby się do stwierdzenia:


  Stań się bohaterką dramy, zaistniej na Pudelku, a konto na Instagramie samo urośnie.


  Inny problem z napisaniem książki, która pomagałaby w rozwinięciu konta na Instagramie, tkwi w tym, że wiele osób, które zbudowały tam olbrzymie konta, nie wie, jak udało im się to osiągnąć.


  Często ludzie, którzy posiadają na Instagramie milionowe konta, pytają mnie o podstawowe rzeczy, np. związane z zabezpieczeniem konta przed kradzieżą. To dowód na to, że większość osób osiągnęła sukces na Instagramie bez świadomości, jak to zrobiła, dlatego też trudno im przekazać wiedzę na ten temat.


  Dlatego piszę tę książkę na podstawie wniosków po nagraniu ponad 1,7 tysiąca rolek, które codziennie dodaję na Instagram. Ponadto czytam wszystko, co się da, na temat jego algorytmów i wprowadzanych na nim zmian. Nie zawsze nawet pracownicy Instagrama przekazują spójne informacje; przykładem jest choćby odpowiedź na pytanie, ile hashtagów dodawać.


  Dlatego ta książka opiera się na wnioskach od praktyka i zarazem kogoś, kto przeszkolił tysiące przedsiębiorców w zakresie social mediów. Nie, nie chodzi o budowanie swojego ego, ale o to, że setki godzin szkoleń to tysiące pytań, na które zmuszony byłem szukać odpowiedzi. Dlatego wierzę, że moja książka nie tylko wytłumaczy Ci, jak działa Instagram i dlaczego warto na nim być, ale przede wszystkim przełoży się na Twoje rezultaty.


  Weź też poprawkę na to, że opisuję w niej swoją drogę i wnioski z testów, które przeprowadziłem, dlatego nie wierz mi ślepo, bądź krytyczny i sprawdzaj również własne pomysły. Testowanie jest ważniejsze niż ślepa wiara w dogmaty prezentowane przez jakiegokolwiek autora.


  Ucz się od wielu osób, testuj ich drogę i sprawdzaj, co najlepiej zadziała u Ciebie.


  Co się zmieniło na Instagramie w ostatnich latach i w jaki sposób możesz to wykorzystać?


  Instagram cały czas się zmienia. Jak już pisałem, mój sukces i zbudowanie konta na prawie ćwierć miliona obserwujących to wynik stałego trzymania ręki na pulsie. Pracowitość i systematyczność są kluczem, jeżeli jednak nie okrasisz tego poszukiwaniem wiedzy, możesz być pracowity, ale nieskuteczny. Oto przykład. Gdybym nie wiedział o tym, że Instagram jest na wojnie z TikTokiem i zaczyna promować rolki, nadal (jak zresztą wielu innych właścicieli kont na Instagramie) dodawałbym posty, które nie dałyby mi 1% tego, co osiągnąłem dzięki rolkom. Wystarczyło zmienić format z postów na rolki, a moje konto eksplodowało.


  Sukces TikToka zmusił Instagram do wprowadzenia zmian. Obecnie Instagram promuje rolki, a ja w tej książce powiem Ci, jak nagrywać je w taki sposób, żeby Twoje materiały osiągały milionowe zasięgi i dawały Ci setki, a nawet tysiące followersów dziennie.


  Chce jednak uczulić Cię na edukację. Trzymaj cały czas rękę na pulsie social mediów i śledź trendy. Nie chodzi jednak o trendy dotyczące konkretnych rolek, lecz bardziej kierunek, w którym podążają social media. Teraz są to krótkie formaty wideo, ale nie wiemy, co będzie się działo za 3 czy 5 lat.


  Moja podpowiedź jest taka, żebyś zawsze patrzył na ślady pozostawiane przez pieniądze. Instagram, jak każda inna platforma, ma jeden cel: zarabiać jak największe ilości pieniędzy.


  Żaden serwis nie jest instytucją charytatywną i dlatego będzie promował Ciebie i Twoje materiały, jeżeli pomożesz mu zarobić więcej pieniędzy.


  Oto przykład. Jeżeli nagrałeś rolkę, którą odbiorcy oglądają wielokrotnie, bo np. pokazujesz jakiś tutorial tak szybko, że większość osób nie nadąża, to sprawiłeś, że użytkownicy pozostali w nim na dłużej.


  A skoro pozostali na dłużej, Instagram może wyświetlić im więcej reklam i pochwalić się akcjonariuszom dłuższym czasem spędzonym przez użytkowników w aplikacji. Podsumowując, Twoje materiały pozwalają mu zarobić więcej pieniędzy i dlatego będzie Cię promował.


  Ucząc się, szukając nowości, zawsze myśl o tym, czy Twoje materiały pomagają serwisowi zarobić więcej pieniędzy. Jeżeli będziesz się tego trzymał, każdy serwis społecznościowy będzie promował Twoje materiały i robił Ci zasięgi.


  Czym są rolki i skąd się bierze ich popularność?


  Rolki, inaczej Reels, to odpowiedź Instagrama na popularność TikToka. Meta traktowało Instagram jak konia trojańskiego, który pomoże mu zdobyć serca najmłodszych, gdy jego projekt Metaverse wejdzie w fazę ogólnej dostępności.


  O ile sam Facebook robi się coraz „starszy” i znajdziesz tam głównie wujka Mietka i ciocię Cecylię wrzucających piękne, kolorowe „gify” ze smaczną kawusią, to Instagram miał być drzwiami, przez które Meta pozyska młodych ludzi, np. do popularyzacji świata Metaverse, czyli ubogich Simsów dla daltonistów. I wszystko miało się dobrze aż do nadejścia TikToka. Młodzi ludzie uciekli z pokładu, bo cóż miał do zaproponowania Instagram? Przefiltrowane, plastikowe zdjęcia celebrytek? W świecie body positive i wszechobecnego hasła „Jest mi tak dobrze, że aż jest mi źle” plastikowy świat celebrytek stał się nieatrakcyjny dla młodych ludzi. Dodatkowo posty nie miały muzyki i zrobiło się po prostu nudno.


  Weźmy też pod uwagę to, że przechodząc z TikToka na Instagram, czuliśmy się, jakbyśmy trafili przypadkowo z hucznej imprezy na stypę, bo jak zwykłe zdjęcie mogło konkurować z krótkimi, dynamicznymi filmikami z TikToka?


  Mark Zuckerberg szybko dostrzegł w statystykach, że zestawienie 15 minut spędzanych średnio przez użytkownika na Instagramie z 2 – 3 godzinami na TikToku to dla firmy Meta zapowiedź szybkiego bankructwa. Wtedy zrobił to, co robi od wielu lat, czyli skopiował TikToka — bez znieczulenia wszczepił szybkie, krótkie filmiki w ekosystem Instagrama.


  Jak każda drastyczna zmiana, także pojawienie się rolek wywołało bunt załogi. Siostry Kardashian odgrażały się bojkotem Instagrama, bo ich rolki niestety nie były hitem nawet przy milionach followersów. Czasami moje rolki na profilu o 250 tysiącach obserwujących miały tyle samo wyświetleń co rolki Kim Kardashian.


  Pomimo że społeczność Instagrama narzekała, statystyki mówiły co innego. Okazało się, że kiedy już zaczniemy oglądać jedną rolkę, to wkręcamy się i budzimy po kilku dobrych minutach na krańcach internetu, oglądając kotki uciekające przed ogórkami.


  Ujawniła się tutaj pewna ważna zasada, której nauczyłem się po 2 latach intensywnego nagrywania rolek i tiktoków. Otóż zamiast słuchać opinii w komentarzach, częściej zaglądaj w statystyki. A o nich opowiem dokładnie w ostatnim rozdziale książki.


  Skąd się bierze tak olbrzymia popularność rolek?


  Twórcy TikToka, czyli prekursorzy stylu, świetnie odczytali działanie ludzkiego mózgu czy też preferencje pokolenia. Ludzie żyją coraz szybciej i nie mają czasu na konsumpcję długich treści. W rolkach masz kilka sekund, żeby utrzymać uwagę odbiorcy i obiecać mu konkret, który dostanie w filmiku.


  Do tego dochodzą dynamiczna muzyka i kreatywne filtry, które przyciągają i utrzymują uwagę.


  Zrób prosty eksperyment.


  Poświęć np. 3 minuty na oglądanie rolek, a następnie wejdź na Facebooka czy też zacznij przeglądać statyczne posty na Instagramie. Jakie są Twoje wnioski?


  Czy nie jest tak, że po oblanych dźwiękami, przejściami i efektami rolkach przeglądanie postów jest dla Twojego mózgu nudne i nietrakcyjne?


  To jest odpowiedź na częste pytanie: Czy nie mogę po prostu nadal dodawać statycznych postów? Możesz, ale na starcie przegrywasz z umysłami milionów użytkowników Instagrama.


  Możesz działać przeciwko naturalnym reakcjom mózgu, ale jesteś na straconej pozycji.


  Czy należy zapomnieć o postach? Nie, ale musisz stosować je strategicznie. Powiem Ci o tym w rozdziale o tworzeniu hipnotycznych i wiralowych postów.


  Rozdział 1. Dlaczego warto mieć konto na Instagramie? Siedem ważnych powodów


  Jest to jedno z pytań, które powodują, że nie muszę pić espresso, bo natychmiast podnosi mi się ciśnienie. Czy Instagram jest dla mnie? Czy warto mieć tam profil? Mój biznes jest inny…


  Wielokrotnie, będąc w jakiejś restauracji lub na koncercie, chciałem polecić innym świetną kuchnię czy konkretny zespół. Jakież było moje zdziwienie, gdy nie mogłem znaleźć profilu danej firmy lub artysty na Instagramie.


  Tak często słyszę narzekających przedsiębiorców, którzy żalą się na sytuację gospodarczą i brak klientów, a gdy pytam ich o profil na Instagramie, reagują wzruszeniem ramion i tekstami w stylu:


  Nie lubię tego serwisu i nie jestem celebrytą.


  Nie musisz lubić serwisu, na którym są Twoi klienci, tak jak właściciel Zary nie musi lubić telewizji, w której wykupuje reklamy. Ważne jest to, że miliony Polaków czeka tam być może na informację o tym, że istnieje tak fantastyczny ekspert jak Ty lub tak nietuzinkowa restauracja jak ta, którą prowadzisz.


  W tym rozdziale opowiem Ci o korzyściach z posiadania konta na Instagramie. Jeżeli masz już profil i nie trzeba Cię przekonywać do aktywności na tym serwisie, możesz przejść do kolejnego rozdziału, choć wierzę, że słowa, które za chwilę przeczytasz, mogą jeszcze bardziej zainspirować Cię do włożenia większej pracy w aktywność na Instagramie. Wierzę, że odkryję przed Tobą w tym rozdziale kilka korzyści, których być może sobie jeszcze nie uświadamiasz.


  Powód #1. Prawdopodobnie najlepsze miejsce na budowanie marki osobistej w internecie


  Instagram kojarzy nam się z urywkami z życia prywatnego gwiazd. Ile to razy, czytając książkę, wpisywałeś imię i nazwisko autora, żeby zobaczyć, jak wygląda i czy ma jakieś dziwne hobby?


  Uwielbiamy zaglądać do kuchni czy garderoby gwiazd. Ekscytują nas okruszki informacji z ich prywatnego życia. Takie skojarzenia i naturalna potrzeba sprawdzania innych na Instagramie to dla Ciebie olbrzymia szansa, jeżeli chcesz budować swoją markę osobistą opartą na byciu ekspertem w swojej dziedzinie.


  Jest wiele książek o budowaniu marki osobistej, sam mam kilka, ale po przeczytaniu 20 stron nadal nie wiem, co mam konkretnie robić, a tak naprawdę budowanie marki jest banalnie proste.


  Oto przepis na markę osobistą w 24 godziny


  Wykorzystaj Instagram do pomagania ludziom, którzy są w Twojej grupie docelowej. Dziel się wiedzą, odpowiadaj na pytania i pokazuj rozwiązania. Wykonaj pracę za nich, zbierz i opracuj wiedzę, a wtedy marka osobista stanie się wynikiem Twoich prostych, przemyślanych i systematycznych działań na Instagramie.


  Oto przykład. Otrzymuję setki wiadomości na Instagramie w stylu:


  Jest Pan specjalistą od iPhone’ów. Piszę do Pana, bo tylko Pan jest w stanie mi pomóc, mam problem ze swoim telefonem.


  Co jest w tym dziwnego? Ano to, że nie jestem specjalistą od iPhone’ów, ja po prostu szukałem tematyki rolek, które będą miały miliony wyświetleń. Testowałem, próbowałem i padło na sztuczki na iPhonie. Przeplatałem je trickami na Messengerze czy na Instagramie i w tej dziedzinie też zbudowałem status eksperta.


  Piszę Ci o tym dlatego, że jestem namacalnym przykładem, że nie musisz czuć się ekspertem w danej dziedzinie; możesz jedynie opracowywać materiały i nagrywać rolki w tej tematyce, a odbiorcy zaczną Cię kojarzyć z daną branżą i po pewnym czasie będą chcieli, żebyś to Ty doradzał im albo sprzedawał im swoje produkty, usługi, kursy czy książki.


  Jest też inna ważna informacja, którą musisz wziąć sobie do serca. Skoro udało mi się zbudować konto o 250 tysiącach obserwujących na Instagramie w niecały rok w tematyce, w której nie byłem ekspertem, ale się nim stałem, to co może się wydarzyć w Twoim przypadku, gdy naprawdę znasz się na tym, co robisz?


  Świat jest pełen ekspertów i specjalistów, o których wie tylko ich żona, teściowa i wyliniały pies Puszek.


  Dlaczego to sobie robisz? Dlaczego talent, praca, wzrok utracony w miejskiej czytelni ma pójść na marne? Dlaczego nie weźmiesz telefonu w dłoń i nie zaczniesz odpowiadać na pytania, które mają Twoi potencjalni klienci czy pacjenci?


  Instagram to idealne i najlepsze w mojej opinii narzędzie do budowania silnej, rozpoznawalnej marki. Nagrywanie 2 – 3 rolek dziennie w tematyce, na której się znasz, zbuduje Twoją pozycję eksperta na lata. Posty publikowane na Instagramie pozwolą Ci prowadzić bloga, dzieląc się przemyśleniami pod swoim zdjęciem z wakacji. Relacje na Instagramie, które znikają po 24 godzinach, pozwolą Twoim fanom i wielbicielom poznać Cię w mniej perfekcyjnych sytuacjach. Dadzą Ci możliwość podzielenia się przemyśleniami w kolejce po schab w osiedlowym sklepie. Gdy nie możesz wychodzić ludziom z lodówki, zaproś ich z telefonem do swojej lodówki. Zamień nudną codzienność w ekscytujący serial eksperta w dziedzinie kosmetologii, kół tocznych lub czegokolwiek, czym się teraz zajmujesz.


  Instagram to opcja transmisji live, dzięki którym poznasz najgłębsze bolączki swojej społeczności, podasz dłoń jej członkom i wyczytasz ich imiona na żywo.


  Nie potrzebujesz gazet, radia czy telewizji; wszystko, czego potrzebujesz, masz w dłoni, o ile trzymasz w niej swojego smartfona.


  Czy wiesz, w jaki sposób Kim Kardashian odkryła Instagrama? Jakkolwiek by to zabrzmiało, odkryła jego potencjał z oszczędności.


  Gdy dostrzegła, jak świetnie przyjęło się reality show z Paris Hilton, także Kim zapragnęła zarabiać pieniądze w taki sposób. No wiesz, przychodzi ekipa z kamerą i nagrywa twoje życie. Niestety, okazało się, że taka przyjemność nie jest tania. Zatrudnienie ekipy telewizyjnej na pełen etat nie było tanie. Wtedy odkryła, że nie potrzebuje drogich ekip filmowych, bo wystarczy jej telefon i profil na Instagramie.


  Teraz nazwisko Kim Kardashian jest warte 900 milionów dolarów, a wszystko to zrobiła za pomocą Instagrama.


  Zauważ, że Ty też masz do dyspozycji te same narzędzia. Pomyśl sobie, że w prostym przeliczeniu 1 followers to 1 złoty na Twoim koncie w skali roku (taki jest luźny przelicznik Twojego konta).


  Sam uważam, że są to szacunki mocno zaniżone i trzeba się postarać, żeby zarabiać tak mało dzięki Instagramowi czy z jego pomocą. Moja firma wygenerowała w 2022 roku ponad 3,5 miliona przychodu przy 250 tysiącach osób na Instagramie. Oczywiście moi klienci nie pochodzą wyłącznie z Instagrama, ale pokazuję Ci to jako pewien potencjał, który możesz wykorzystać, jeśli włożysz w Instagram mądrą, ciężką i systematyczną pracę.


  Powód #2. Prostota


  Pamiętam, że mieszkając w Hiszpanii, nagrywałem pięć rolek dziennie i szedłem na plażę lub zwiedzałem wybrzeże Hiszpanii. Codziennie obserwowałem, jak moje konto na Instagramie rośnie i się rozwija. Wtedy zaczęło docierać do mnie, jak prostym i genialnym narzędziem jest Instagram i możliwość dzielenia się wiedzą za pomocą rolek czy relacji.


  W zasadzie nie potrzebowałem żadnego dodatkowego sprzętu, oprogramowania ani czasu na skomplikowany montaż, jak w przypadku kanału na YouTube. Piętnaście minut pracy, i można iść na plażę. Oczywiście więcej czasu zajmuje odpisywanie na komentarze i pytania od społeczności, ale tutaj też mam pewne tricki przyspieszające pracę, ale o nich opowiem w dalszej części książki.


  Przekazanie treści, nagranie rolki, stworzenie vloga w relacjach dzieje się intuicyjnie. Przeważnie wszystko sprowadza się do wciśnięcia przycisku nagrywania.


  Inny przykład. Jeżeli chcesz polecić konkretną firmę, np. restaurację, w której ta wyjątkowa kaczka w wiśniach posmakowała Ci najbardziej, to wystarczy zrobić zdjęcie tego kulinarnego arcydzieła i oznaczyć je w relacjach na Instagramie. Tyle — cały marketing masz w telefonie.


  WSKAZÓWKA


  Gdy wybrałem się kiedyś na ramen w Gliwicach, zauważyłem, że właściciel restauracji odrobił lekcję z promocji na Instagramie. Na czterech rogach każdego stołu umieszczona była naklejka z instagramowym kodem QR lokalu. Nie chodzi tylko o to, że każdy wie, jak zeskanować taki kod, ale o samo to, że gdy chcemy oznaczyć daną firmę, często się zastanawiamy, gdzie my w ogóle jesteśmy. Tutaj każdy ma pod ręką nazwę restauracji i kody QR.


  Kod QR swojego profilu na Instagramie wygenerujesz w miejscu zaznaczonym na rysunku 1.1.
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  Rysunek 1.1. Kod QR


  Od 13 lat zajmuję się marketingiem internetowym, korzystałem z wielu serwisów i narzędzi do promocji i gdybym miał wskazać jedno najbardziej dopasowane do tego celu narzędzie, to z czystym sumieniem na pierwszym miejscu postawiłbym Instagram.


  Powód #3. Instagram nie wymiera, w przeciwieństwie do Facebooka


  Facebook jest już pieśnią przeszłości. Pomimo że jako miejsce pozyskiwania klientów jest najlepszym serwisem. Dlaczego? Dlatego, że na Facebooku przesunęła się demografia. Nie ma napływu młodych osób, za to jest coraz więcej osób po 40. roku życia, a właśnie ta grupa jest najbardziej zamożna. Jednak nie jest to serwis przyszłościowy i o ile nie znajdzie jakiegoś sposobu na odświeżenie idei, która za nim stoi, to za kilka lat będzie przypominał Naszą Klasę. Mark Zuckerberg doskonale potrafi czytać statystyki i wie, że serwis, do którego przestali napływać młodzi ludzie, jest serwisem na wymarciu.


  Dlatego Mark postawił na Instagram i tam implementuje najnowsze rozwiązania.


  W związku z tym udało mu się utrzymać część młodych ludzi, dlatego też kolejnym powodem do intensywnych działań promocyjnych na Instagramie jest potencjał tego serwisu. Tam wychowujesz sobie również przyszłych klientów.


  Masz pewność, że praca włożona w rozwój kanału nie pójdzie na marne przynajmniej przez najbliższe lata.


  Powód #4. Magia pieniędzy


  To właśnie Instagram jest najmocniej kojarzony ze współpracą z markami, dlatego jeżeli myślisz o tym, by zarabiać na tym, że leżysz w SPA i zwiedzasz świat, Instagram jest najlepszym do tego miejscem.


  Co ciekawsze, wcale nie musisz mieć setek tysięcy obserwujących, żeby firmy zaczęły wysyłać Ci kremy i podwiązki w zamian za oznaczenie.


  Jeden z moich klientów konsultacyjnych, który ma około 500 followersów, jest już zarabiającym influencerem. Jak udało mu się to osiągnąć przy tak małym kanale? Ano tak, że jest jedyną rybą pływającą w danym stawie. Po prostu w jego niszy na Instagramie jest tak mało profesjonalnie prowadzonych kont, że firmy nie mają komu wysyłać gładzi szpachlowych do testów i promocji. Tak, jak się domyślasz, chodzi o branżę remontowo-budowlaną.


  Co ciekawsze, prawdopodobnie Ty też jesteś już influencerem, bo być może nie wiesz o tym, że produkty lub usługi, które polecasz na swoich storiesach, sprzedają się dzięki Twoim treściom.


  Dlatego cieszę się, że czytasz tę książkę, bo dzięki niej zaczniesz świadomie czerpać korzyści z tego, że jakaś grupa osób Cię obserwuje, a Ty za swoją pracę otrzymasz należne profity.


  Jedną z rzeczy, których uczę, jest niekoncentrowanie się na jednym profilu. I teraz usiądź — tak naprawdę 90% treści, które zamieszczam na Instagramie, to treści z mojego konta na TikToku. Po zamieszczeniu tiktoka pobieram go bez znaku wodnego (usuwam go na stronie https://snaptik.app/pl) i umieszczam na Instagramie.


  Dlaczego tak? Dlatego, że jednocześnie zarabiam i dzięki TikTokowi, i Instagramowi. Obecnie w polskim influencer marketingu nadal więcej osób zarabia na Instagramie niż na TikToku, ale nie wiadomo, co będzie się działo za kilka lat.


  Inna kwestia to coś, co ma już miejsce w USA: zarabianie na wyświetlaniu rolek na Instagramie. Są to specjalne programy bonusowe, w których zarabia się na wyświetleniach rolek. Nie ma pewności, że program ten wejdzie do Europy, ale pokazuje to potencjał zarobkowy Instagrama.


  W anglojęzycznym Instagramie są również dostępne płatne subskrypcje, czyli opcje płatnej społeczności, która za niewielką miesięczną opłatę będzie otrzymywała od Ciebie treści na wyłączność.


  Jak widzisz, sposobów monetyzacji swojego profilu jest wiele i to właśnie Instagram nadal jest królem zarabiania na współpracy z markami. Pod koniec książki znajdziesz rozdział na temat zarabiania na Instagramie.


  Powód #5. Jest tutaj ponad 9 milionów Polaków


  Nawet jeżeli nie lubisz Instagrama, bo kojarzy Ci się z dramami z Pudelka, to czy możesz ignorować ponad 9 milionów Polaków być może tylko czekających na treści, które za chwilę zaproponujesz im w postaci merytorycznych rolek?


  Możesz się obrażać na serwis, ale czy warto obrażać się na miliony Polaków, którzy być może potrzebują pomocy kogoś takiego jak Ty?


  Jeżeli dodamy do tego fakt, że ponad 60% społeczności Instagrama to kobiety, stanie się jasne, że w niektórych branżach ignorowanie Instagrama to kosmiczny błąd. Po prostu zostawiasz na ulicy tony pieniędzy.


  W tej książce pokażę Ci również, jak w prosty sposób, nagrywając rolki na Instagramie, zbudować popularność na Facebooku, na którym z kolei czeka na Ciebie ponad 20 milionów osób.


  W taki sposób niewielkimi nakładami pracy możesz być tą najbardziej rozpoznawalną osobą w swojej branży.


  Powód #6. Crossy i współprace


  Jak już wspomniałem, na Instagramie jest o wiele łatwiej niż na innych serwisach społecznościowych wzajemnie polecać swoje konta. Wystarczy, że w relacjach na Instagramie dodamy naklejkę „oznacz”, a nasza społeczność błyskawicznie dowie się o ciekawej propozycji firmy, z którą podjęliśmy współpracę lub po prostu wzajemnie się wspieramy.


  W momencie gdy piszę te słowa, mój profil na Instagramie obserwuje 267 tysięcy osób. Większość widzi po prostu ćwierć miliona obserwujących, ale ja widzę potencjał na kolejne tysiące, które mogą się dowiedzieć o moim nazwisku. Traktuję 267 tysięcy osób jako dźwignię. Pomyśl w ten sposób: mając 50 tysięcy followersów, możesz napisać do innych właścicieli kont o 50 tysiącach obserwujących i zaproponować im wspólną, krzyżową promocję. Ty promujesz np. przez tydzień ich konto, a oni Twoje.


  W taki sposób wzajemnie promujecie swoje profile, nikt nie traci, a wspólnie możecie jedynie zyskać.


  Jeżeli prowadzisz salon kosmetyczny, możesz poszukać w swoim mieście salonu fryzjerskiego, który ma zbliżoną liczbę obserwujących. W taki sposób, nie będąc dla siebie konkurencją, możecie wspólnie wypromować swoje biznesy.


  I tak krok po kroku możesz rozwijać swoje konto na Instagramie przy współpracy z innymi.


  Powód #7. Prosty newsletter


  Nie ukrywam, że w tej książce będę mocno promował systematyczne tworzenie rolek. Głównym powodem jest to, że rolki wyświetlają się głównie nowym osobom, które nie znają Twojego profilu. Algorytm rolek jest tak skonstruowany, że nie promuje Cię wśród followersów, ale wśród osób, które są zainteresowane daną tematyką.


  Jednak gdy na Instagramie dodasz post w postaci zdjęcia i tekstu, dotrzesz wtedy w dużej mierze do osób, które obserwują Twój profil.


  Działanie postów na Instagramie przypomina mi newsletter, w którym możesz poinformować subskrybentów o tym, co się dzieje w Twojej firmie i nad czym właśnie pracujesz. Jest to kolejny powód, żeby postawić na Instagram i wykorzystać jego potencjał do promowania swojego biznesu.


  Jeżeli rozegrasz tę partię strategicznie i zaczniesz wykorzystywać mądrze zasoby, jakie oferuje Instagram, Twoja firma czy też marka osobista będzie nie do zatrzymania.


  Rozdział 2. Co warto zrobić, zanim zaczniesz myśleć o milionowych zasięgach?


  Najczęstszy błąd osób, którym marzą się tysiące followersów, polega na tym, że nie mają kompletnie żadnego pomysłu na swój profil. Może inaczej: prawdopodobnie jedyny pomysł osób, których celem jest zostać influencerem, to idea profilu w stylu mydło i powidło i udawanie, że jest się znanym influencerem, w momencie gdy jeszcze się nim nie jest.


  Czyli będę Kim Kardashian z Pcimia Dolnego, a mój pomysł na wartościowe treści to dzielenie się swoim dniem wypełnionym wizytami w kawiarni oraz przedawkowywaniem latte z mlekiem sojowym?


  Największym problemem takich osób jest to, że naśladują one to, co widać na szczycie wierzchołka góry lodowej.


  Jeżeli marzące o karierze celebrytki młode dziewczyny chcą naśladować daną gwiazdę, to niech przynajmniej wpiszą w Wikipedii imię i nazwisko celebrytki, którą chcą naśladować, licząc na milionowe zasięgi.


  Prawdopodobnie odkryją tam, że naśladują ostatni etap kariery danej osoby, a nie jej całą karierę, która była oparta na ciężkiej i konsekwentnej pracy.


  Prosty przykład. Modelką nie stajesz się w tydzień. Są to lata pracy, castingów i nudnych, przedłużających się sesji, kiedy jesz zimne kanapki, popijając je marną kawą.


  Dlatego w tym rozdziale chcę przekonać Cię do poświęcenia jednego wieczoru na przygotowanie planu i strategii działania.


  Nie bój się, Twój mózg prawdopodobnie podpowiada Ci teraz, żebyś mnie nie słuchał. Prosi o kolejną sesję z latte sojowym w pobliskiej kawiarni.


  Strategia nie ma kolorów, nie kojarzy się naszemu mózgowi z niczym konkretnym, ale tak naprawdę jest wszystkim i za chwilę Ci to udowodnię.


  Tak naprawdę stworzenie strategii i pomysłu dla naszego profilu na Instagramie to znalezienie odpowiedzi na kilka prostych pytań. Gdy na nie odpowiesz, Twój profil na Instagramie stanie się magnesem na klientów lub firmy, które będą wysyłały Ci kosmetyki i dobre jedzenie tylko po to, żebyś je zareklamował na swoim profilu. Zaufaj mi — i startujemy.


  Do kogo chcesz trafić?


  Zasięgi to psychologia. Algorytmy Instagrama są tak napisane, że analizują reakcję odbiorców, żywych ludzi, na nasze treści. Jeżeli wywołasz w odbiorcach emocje, to np. obejrzą Twoją rolkę kilkukrotnie albo śmiejąc się, wyślą ją do wszystkich członków swojej rodziny, nawet do cioci Cecylii z Toronto.


  Dlatego pierwszym pytaniem nie jest: O czym mam pisać na Instagramie? O czym nagrywać rolki? Pierwsze pytanie, które musisz sobie zadać, brzmi: Dla kogo tworzę treści? Kim są moi odbiorcy, których chcę zebrać w milionach wokół swojego profilu i swojej osoby?


  Oto przykład. Jeżeli prowadzisz profil parentingowy i chcesz uczyć kobiety w ciąży świadomego macierzyństwa i opieki nad niemowlakiem, to Twoim idealnym odbiorcą będzie np. mieszkanka średniego albo dużego miasta, która spodziewa się dziecka.


  Kolejny przykład z mojego poletka. Sprzedaję kursy z social mediów, dlatego moim idealnym klientem jest osoba, która prowadzi firmę i nie do końca wie, jak sobie z tym poradzić.


  Oczywiście, gdy już potrafisz wyobrazić sobie tę osobę, wyobraź sobie jej wygląd, głos czy słowa, jakie stale wypowiada. Wejdź głębiej w jej głowę, zrozum, jakie są jej problemy i co budzi ją o trzeciej w nocy zlaną potem. Przykładowo w branży parentingowej jest to strach, czy młoda mama będzie umiała bezpiecznie opiekować się swoim maleństwem.


  Dlatego tak mocno promuję wydarzenia live, spotkania na Zoomie czy nawet rozmowy telefoniczne z osobami ze swojej społeczności.


  Jeżeli poznasz najgłębsze potrzeby swoich potencjalnych obserwujących, tworzenie treści będzie już tylko formalnością.


  Gdy zrozumiesz, że idealna członkini społeczności to kobieta, która boi się, że po porodzie nie poradzi sobie z dzieckiem, a Ty jesteś położną, to wyobraź sobie, jak idiotycznym pomysłem jest wrzucanie na swój profil jedynie zdjęcia z kawą czy fotki z drinkiem ilustrujących piękny czas, gdy 7 lat temu opalałaś się na greckiej plaży z mężem i dziećmi.


  Gdy boli Cię ząb, nie interesuje Cię za bardzo, że Twój dentysta jest obecnie na Malediwach i rozbija się skuterem wodnym. Ty potrzebujesz od niego odpowiedzi na pytanie, dlaczego tak potwornie boli Cię ząb.


  Nie twierdzę, że stworzenie profilu idealnego odbiorcy treści na Instagramie to łatwa sprawa. Ten proces trwa latami i cały czas Twoje ego będzie podpowiadało Ci pomysły na prowadzenie profilu dla siebie, a nie dla tych, którzy potrzebują Twojej pomocy, dlatego musisz stale pracować nad temperowaniem i uciszaniem swojego ego.


  Powieś sobie na tablicy korkowej tekst „Nie prowadź profilu dla siebie, lecz skoncentruj się na pomaganiu innym”. Jeżeli będziesz się tego trzymał, nie ma takiej możliwości, żeby nie udało Ci się osiągnąć sukcesu na Instagramie. Oczywiście proces ten wymaga czasu, ale jeżeli połączysz troskę i chęć niesienia pomocy z systematycznym tworzeniem pomocnych treści, będziesz nie do zatrzymaniu. Pomóż tysiącom ludzi osiągnąć ich cele, a Cię ozłocą.


  Jak potencjalny klient szukałby Cię na Instagramie?


  Kolejny częsty błąd, który pomagam naprawić na szkoleniach w przeróżnych firmach, to opis w bio. Instagram w zamyśle nie miał służyć do promowania biznesu, ale, przewrotnie, stał się fantastycznym miejscem do promocji firmy czy marki osobistej. Niestety nie ma on zbyt rozbudowanych funkcji wyszukiwania. Są tylko dwa miejsca w opisie bio, które pomagają znaleźć firmę w wyszukiwarce Instagrama. W następnym rozdziale pokażę Ci, jak stworzyć taki opis, żeby Twoi potencjalni klienci mogli Cię znaleźć.


  Na tym etapie planowania strategii musisz odpowiedzieć sobie na pytanie o to, co wpiszą odbiorcy w pole Szukaj, gdy będą szukali Twojej firmy.


  Oto przykład. Gdy ktoś szuka projektanta wnętrz w Warszawie, wpisze w wyszukiwarkę „projektant wnętrz warszawa”. Będzie to wyglądało tak jak na rysunku 2.1.
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  Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  Rozdział 3. Jak skonfigurować konto na Instagramie, żeby mieć więcej obserwujących?
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 4. Szesnaście źródeł pomysłów na milionowe rolki i posty
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 5. Jak nagrywać milionowe rolki i zdobywać TYSIĄCE followersów dziennie
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 6. Osiem narzędzi Instagrama, które musisz zrozumieć, jeżeli chcesz mieć milionowe zasięgi
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 7. Jak dodawać posty, które zbudują Ci zasięgi i zapewnią dużą sprzedaż?
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 8. Sekret algorytmów Instagrama
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 9. Sześć rzeczy, które warto wiedzieć o hashtagach, żeby poprawiły zasięgi
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 10. Piętnaście sprawdzonych sposobów na zdobywanie od 100 do 200 followersów dziennie
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 11. Jak zamienić obserwujących w oddaną społeczność, czyli pięć sposobów na zwiększenie zaangażowania
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 12. Jak zarabiać, czyli pierwszy MILION z Instagrama
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 13. Jak nie stracić konta. Wszystko, co musisz wiedzieć o bezpieczeństwie i problemach z kontem
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 14. Analityka Instagrama, czyli nudne czynności dające ciekawe wyniki
Dostępne w wersji pełnej.

  Podsumowanie książki. Co dalej?
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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